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(Szczep ien ie ospy.)

W skutek wojny niedawno ukończonej ospa 
szerzy się niemal w całej Europie; jesteśmy ze­
wsząd zagrożeni tą zarazą. W obee takiego nie­
bezpieczeństwa zawiązała się na ostatniem posie­
dzeniu Towarzystwa lekarskiego nader zajmująca 
i ożywiona rozprawa w sprawie szczepienia ospy.

Członkowie towarzystwa zwracali uwagę na 
niedostatki szczepienia ospy w kraju naszym, na 
niedostateczne zaopatrywanie lekarzy w szcze- 
piankę, na brak kontroli szczepień powszechnych, 
na zlą szczepiankę i t. d. Z uwag tych w sa­
mej rzeczy dalby się odmalować Hogarthowski 
obraz szczepienia ospy po naszych miastach, mia­
steczkach i wsiach.

Obecny na owem posiedzeniu delegat lekarski 
Wydziału krajowego Dr. D o b i e s z e w s k i  oświad­
czył, iż, podjęcie sprawy szczepienia ospy przez 
Towarzystwo lekarskie byłoby rzeczą pożądaną, 
gdyż od władz publicznych nie można się spo­
dziewać ryehłćj pomocy. Jestto wyznanie ważne, 
które daje nam spusobność do wypowiedzenia tych 
kilku uwag.

Uznając w zupełności niedostatki szczepienia 
ospy ochronnej w Galieyi, a zarazem znając du­
cha obowiązujących ustaw, chętnie przyznajemy, 
iż obowiązkiem nie tylko lekarzy, ale wszystkich 
w ogóle przyjaciół ludzkości jest przykładać czyn­
ną i pomocną rękę do najskuteczniejszego prze

prowadzenia w mowie będącego środka ochron­
nego od jednej z ciężkich plag rodzaju ludz­
kiego.

Kie sądzimy atoli, aby wdanie sie w tę spra­
wę towarzystw lekarskich było skutecznćm; nie 
mają bowiem powagi urzędowć.j, jaką posiada 
Namiestnictwo, Wydział krajowy, zwłaszcza tćż 
krajowa Rada zdrowia, do którćj zajmowanie się 
tą sprawą przedewszystkiem należy. Towarzy- 
rzystwa lekarskie nie tylko m ogą , ale powinny 
zajmować się umiejętnemi rozprawami nad szcze­
nieniem ospy, nad wartością i przymiotami do­
brej szczepianki, nad techniką szczepienia i t. d. 
Wdawanie się ich atoli w przeprowadzenie obo- 
więznjąeyeh przepisów ,co do szczepienia ospy 
z pewnością nie przyniesie pożądanych . rezulta­
tów i niejako ubliżałoby władzom publieznjm.

Ponieważ Wydział sejmowy : opędza z fundu­
szu krajowego koszta szczepienie ospy, które w y­
noszą do 20 tysięcy złr.; przeto zdaje się nam, 
że on pierwszy powołanym jest do obmyślenia 
środków usuL.ęcia niedostatków przy szczepieniu 
zbiorowem ospy spostrzeganych.

Prowadzenie szczepienia o»py ochronnej nale­
ży, jak wiadomo, do władz państewnyebj nikt a- 
toli nie zaprzeczy z pewnością prawa kontroli 
w tej mierze Wydziałowi krajowemu, a tem mnićj 
prawa czuwania, aby fundusz krajowy nie był 
marnowanym. Bo przecież rzecz oczywista, i i  kto 
płaci, winien wiedzieć, za co płaci.

Jakim sposobem Wydział krajowy może w y­
kony wać taką kontrolę i zarazem, że tak powiem, 
ją udoskonalić? Według rozporządzeń rządowych 
(rozp. Namiestnictwa d. 1 Listop. 1836. 1. ,36280, 
rozp. Min. spraw wewn. z d. 25 Lipca 1857 r.) 
prawo kontroli służy Wydz. krajowemu, a to przez 
udział w zbiorowem szczepieniu ospy naczelników



gm:ii, którzy osobiście nbaja, być przytomnymi ?
szczepieniu ospy i muszą potwierdzać lekarzowi 
wykazy dzieci szczepionych. Ponieważ zaś nie >
każdy naczelnik gminy skutecznie może czynno- )
ści te wykonywać, przeto naszem zdaniem W y­
dział sejmowy mugłby do komisyj szczepienia os­
py delegować członków rad -powiatowych, (ile 
możność' lekarzy), którzy, zaoparrzeni poprzednio 
w dokładne instrukcye, asystowaliby zbiorowym <
szczepieniom ospy i o niedostatkach takowych dono- <
silibj W ydziałowi krajowemu.

Dalćj obowiązkiem Wydziału krajowego jest 
wpływać na usunięcie wadliwych przepisów, lub 
leż na ich ulepszenie, wpływać zaś Wydział sej­
mowy może przez swoich delegatów w Radzie 
zdrowia. Rada zdrowia ma prawo początkowania, 
może więc Wydział krajowy wnieść przez swoich > 
delegatów projekt do przepisów szczepienia ospy 
W Galicyi, któryby lepiej odpowiadał właściwo­
ściom kraju, wymaganiom czasu i umiejętności, niż 
dotychczas obowięzujące przepisy. Byłoby rzeczą s
zbyteczną, gdybyśmy na tćm miejscu rozbierał' 
zasady do ułożenia takiego projektu; nie wątpi- <
my bowiem o zawodowych zdolnościach lekarzy, 
delegatów Wydziału sejmowego.

Zdaje się nam, iż pó to tylko zasiadają dele­
gaci Wydziału Sejmowego w Radzie zdrowia, aby 
bronili w nićj interesów kraju. Sam rząd uznał 
konieczność wpływu Wydziału krajowego na spra­
wy zdrowotne (sanitarne). Korzystajmy więc z te­
go wpływu. Rada zdrowia nie jest od tego, aby 
jej członkom nadać tytuł c. k. radców zdiowia; >
właśnie obowiązkiem jest delegatów Wydziału do 
Rady zdrowia wpływać i walczyć o zaprowadzę- S
nie w kraju naszym niezbędnych reform sanitar­
nych. Tego kraj po nich spodziewać się ma pra- \
wo. JSia podstawie istniejącego porządku rzeczy, 
a nawet w zakresie obowięzujących ustaw Wy­
dział krajowy miele mógłby zdziałać dła poprawy 
szczepienia ospy w kraju naszym, a przez to o- !
chronić fundusz krajowy od Uszczerbku, którego i
łatwo uniknąć.

Należy tylko zćjść ze stanowiska wygodnego 
legis latae i wszędzie wytrwale i umie.jętn.e korzystać ;
z prawowitego wpływu na legem ferendam. Nie 
zapatrujemy się tak czarno na stosunki krajo­
we, jak delega Wydziału Dr. D o b i e s z e w s k

że Wydział sejmowy jest bezsilny w sprawie 
szczepienia ospy. Należ; sił szukać tam, gdzie  
się oue rzeczywiście znajdują, a jeżeli pamiętać 
będziemy w pracy nad polepszeniem zdrowia po­
wszechnego o zasadzie B a k o  na: Restaurandum  
ab i.nis fundam entis , to zwolna krocząc po dro­
dze legalnej, zdobędziemy nie jedno stanowisko 
dotychczas przez nas nie bronione.

L — shi.

Z KLINIKI CHIRURGICZNEJ Prof. BRYKA 

W KRAKOWIE.

U W A G I  

nad. złamaniami rzepki.'
S k re ślił D r. J f a ik  B n s z e k  w  K rakow ie.

(C iąg  daiszy ).

D u p u y t r e n  miał się wyłącznie posługiwać 
opaską do ran poprzecznych używaną.

K F, M. L a n g e n b e c k  opasywał odnogę 
swoim sposobem ułożoną dwiema opaskami tak, 
źe jednę prowadził od stopy drugą od pachwiny.

A. Ci o p e r  opasywał odnogę ułożoną w w y­
żłobionej leszezotee czyli rynewce (Schiene) od 
stopy, następnie przymocowywał powyżej i poniżej 
rzepki dwie taśmy równolegle do osi odnogi, po­
zostawiając wolnemi zwrócone ich ku sobie końce. 
Te końce wiązał i przez co odłamki do siebie 
zbliżał. Zamiast tego spinał on opaskę nad rzep­
ką, a odchodzące od niej po obudwu stronach paski 
przymocowywał pod podeszwą.

B. B e l l  uczynił opaskę A. C o o p e r a  bardziej 
złożoną, bo dobrze wysłane pasy spinał powyżej 
i poniżej rzepki, te zaś poprzeczuemi paskami 
zbliżał, zipinając je na sprzączki; nadto górny 
pas połączył z butem na przodzie zapomocą od- 
pou lednio naDiętej taśmy.

B o y  er unieruchomią) odnogę zapomocą pas­
ków, które przytwierdzał na gwoździkach wbi­
tych na brzegu Ieszczotki. Dwoma innemi paska- 
kami, łukowato za odłamkami przebiegajacemi, 
zbliżał je ku sobie.

Iuni starają ńę zbliżyć obydwa odłamk' dru­
tem, jak B r a i n a r d ,  lub klamrą, jak i M a l g a i -  
g n e .  Obydwaj naruszają ciągłość odłamków



rzepki w kilku punktach po zranieniu części je 1
pokrywających

Wreszcie Z chlubą przychodzi mi opisać spo 
sób leczeiiia złamanćj rzepki kilkakrotnie zastoso­
wany na klinice mojego czcigodnego profesora,
Dr. B r y k a .

Ten ostatni do ustalenia odnogi używa lesz- 
czolki. którą podał P r i c e .  Atoli rynewka ta da 
sie  zastąpić każdą inną, która c z y n  zadosyć na- | 
stępującym wymaganiom:

a) Na podstawie końca stopowego trzeba wpiąć 
kawałek leszczotki, żeby pięta po ustaleniu odno 
gi była wolną od ucisku.

b) Do końca stopowego rynewki przytwier­
dzić należy prostopadle deszczuikę z kształtu i <S 
rozmiarów podobną do podeszwy, ażeby w stawie < 
skokowym stopa należycie zgiąć się dała.

c) W miejscu tem leszczctł 1, które odpowiada 
dołkowi kolanowemu, wbija się na zewnątrz gwóźdź | 
haczykowato zgięty.

Na takiej rynewce zbliza prof. B r y k  obydwa \
odłamki do siebie za pomocą dwóch pasków płó- |
c'ennych nasmarowanych przylepcem w ten spo- >
sób, że powyżej i poniżej zbliżonych odłamków 
przykłada paski. Górny przyciąga ku dołowi, a ij
dolny ku górze, oprowadzając ie około odnogi i 
leszczotki. Końce ih zanacza za gwóźdź wzmian- j 
kowany. Całą odnogę przytwierdza paskami przy­
lep nemi do leszczotki i tak zawiesza ją  wysoko <
w klatce S a l t e r a  ustawionej na łóżku. Jeżeli za- <
palenie nie minęło, dają sie stósować w tem t
opatrzeniu zimne okłady na kolano. j

Takiego sposobu leczenia użył prof. B r y k  i
na swojej klinice w 3 przypadkaeh, z których ?
opisu łaskawie mi skorzystać zezwolił, za co mu i
niaiejszem składam wirny hołd i podziękowanie. \

I. K. W., 60 lat liczący, kraw.ee z Krakowa, >
dobrze zbudowany i odżywiony, oprócz biegunki j
krwawej (na którą cierpiał przed wielą laty) nie \
przebywał żadnej innej choroby. Dn. 6 Maja jj
1863, idąc chodnikiem, poślizgnął się, a UDadając, j
uderzył kolanem lewem o kamień, przyezćm u- j
czuł bardzo wielki ból. Ponieważ sam wstać nie j
mógł, podniesiono go i odwieziono do domu. 1
W kilka godzin kolano mocno obrzmiało. Gdy 
chory usiłował podnieść uszkodzoną odnogę, cze­
go naturalnie uskutecznić nie mógł, doznawał \
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nieznośnych bólów w kolanie. Przez 10 dni stó- 
sował na kolano zimne okłady i smarował je ja ­
kąś maścią. Gdy przytćm polepszenia dopatrzeć 
się nie mógł udał się do kliniki d. 21. Maja 
1863, gdzie wyprostowaną odnogę na wysłanćj 
rynewce okładano lodowemi workami.

Dn. 23 Maja miał chory lewe kolano znacznie 
obrzmiałe, ślad stłuczenia ua skórze, ciepłotę skó­
ry nieco podwyższoną. Palcem wymacać się dały 
dukładnie ostre brzegi odłamków przedzielone 
bruzdą poprzeczną l 1/^" szeroką. Zbliżan od­
łamków sprawiało choremu znaczny oól.

Odnogę ułożono i opatrzono sposobem prof. 
B r y k a .  Przyrząd znosił chory bardzo dobrze. 
W 10 dni po założeniu przyrządu nie dała się 
już wyśledzić żadua bruzda pomiędzy odłamkami.

Dn. 10. Czerwca, do któregoto czasu nic o- 
sobliwszego nie zaszło, odjęto przyrząd. Odłamki 
rzepki nie rozcnodziły s.ę juz, nawet bez opasek.

Dn. 2- Lipca zdołał chory, z odnogą obwiniętą 
w zwyczą.1 ą opaskę, zapomocą laski przechodzić 
się po sali. Na własne żądanie opuścił klinikę 
piechotą z tem zaleceniem, aby jeszcze kilka­
naście dni oszczędzał odnogę.

(D okończenie n as tąp i).

POGLĄD

na ruch i postęp w  zdrojowiskach krajowych podczas 
pory zdrojowej roku 1870

sk reś lo n y  n a  pou staw .e  sp raw o zd ań  ze zdro jow isk  n a d e s ła ­
nych i na  posiedzeniu  K onjisyi balneologicznej w  dniu 20 

M arca 1871 r . odczy tany  przez  

D r. W ł n d y s n w a  S c i b o r o w s k i e g o ,  
le k a rz a  o rd ynu jącego  w  Szczaw nicy.

(D okończen ie.

W ciągu łata 1810 r. bawiło w Rabce 220  
osób składających 86 rodzin)* nie licząc 77, które 
krótki czas tylko w zdrojowiska przepędziły. 
Z Rosyi przybyły 2 osoby, z Szłąska 6 , z We- 
gier 12, z Królestwa Polskiego 29, reszta z Ga- 
licyi i Krakowe.

Z chorób, jak zwykle, najwięcćj było zółz w 
różnych postaciach, obrzmień trzew i chorób ko­
biecych. i

Kąpieli wydano 4132, wody miejscowćj ro­
zesłano 2360 flaszek i 44 wiader na kąpiele. Soli 
otrzymanćj z wody rauczańskiej sprzedano 85 
Wód lekarskich sprowadzonych spotrzebowano 
2720 flaszek.
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Z ulepszeń dokonanych wymieniają sprawo­
zdawcy: Wybudowanie domu piętrowego (rozpo­
czętego w r. 1869), w którym znajduje się ob­
szerna sala do zebrań z przybocznemi pokojami, 
sala bilardowa, kawiarnia, a na piętrze 4 pokoje. 
Wybudowanie folwarku dla bydła mającego do­
starczać gościom nabiału. Obok tego są dwa po­
koje mieszkalne. Wreszcie zbiornik na wodę w 
r. 1869 zrobiony ulepszono; oraz założono sklep 
w zakładzie, zaopatrzony w różne przedmioty po­
trzebne do wygody gości.

Do najważniejszych potrzeb należą: założenie 
ogrodu i spacerów, wybudowanie krytego chod­
nika, wreszcie założenie na miejscu piekarni. 
Wszystkim wymienionym wskazaniom właściciel 
przyobiecuje wkrótce zadość uczynić.

8. S w o s z o w i c e .  Z krótkiego listu admini­
stratora zakładu, JP. F u r m a n k i e w i c z a ,  dowia­
dujemy się tylko, że na miejscu stale mieszkało 
226 rodzin złożonych z 690 osób, a do kąpieli 
dojeżdżało osób 246, ogólna zatćm liczba gości 
wynosi 944. Kąpieli zaś wydano 14.776. O ulep­
szeniach nie ma wzmianki.

9. S z c z a w n i c a .  Podług sprawozdania leka­
rza zdrojowego D r. O n u f r e g o  T r e m b e c k i e ­
go ,  oraz spostrzeżeń zebranych na miejscu przez 
piszącego niniejsze sprawozdanie.

Pomimo słotnego lata zjazd gości do Szcza­
wnicy był tak liczny, że przewyższał nawet naj­
wyższą liczbę gości, jaka była kiedykolwiek do­
tychczas. Ogółem przez czas pory zdrojowćj przy­
było do Szczawnicy osób 1671, z których prze­
szło 1300 używało wód miejscowych. W tej licz­
bie było przeszło 909 osób z prowincyj pod pa­
nowaniem austryackićm zostających, a około 600 
z Królestwa Polskiego. Z chorób, jak zwykle, naj­
więcej było ch. narzędzi oddechowych, zwłaszcza 
nieżytów płucnych, gruźlicy, następstw zapalenia 
płuc i opłucnćj, rozedmy płucnej, nieżytów gar­
dła i żołądka.

Kąpieli wydano 3709 (o 1147 więcćj niżeli w 
r. 1867); wody czerpanćj ze zdrojów Józefiny, 
Magdaleny, Stefana i Waleryi rozesłano 90.000 
flaszek, ze zdr. Wandy 3.310, a ze zdroju Szy- 
moua 2448 flasz., razem zatem 97.755 flaszek.

Dla wygody gości ogłoszono drukiem 6 list 
gości zdrojowych. W cełu założenia funduszu na 
utrzymanie szpitalu dla ubogich zbierano i w r. 
z. składki, które z zebranemi w r. 1869 wynoszą 
483 złr.

Z ulepszeń, dokonanych w roku zeszłym, w y­
mieniamy : Budowę pięknego domu murowanego, 
o 13 pokojach, w pobliżu głównego zakładu, bę­
dącą na ukończeniu, oraz wybudowanie kilku no­
wych domów włościańskich mieszczących pomiesz­
kania na dole i na piętrze. Weranda na Miodziu- 
siu ozdobna murowana już jest ukończoną, woda 
ze zdroju Wandy ma być do niej sprowadzoną 
rurkami szklanemi, ale zdrój sam pozostanie ot 
wartym. Przystęp doń ułatwiony przez urządze­
nie wygodnych ścieżek w zygzak poprowadzo­

nych. Nowo odkryty zdrój, zwany Janowym, o- 
trzyrna! oprawę kamienną, a odpływ uregulowa­
no; oczekujemy tylko na rozbiór chemiczny, który 
pomimo starań ze strony właściciela dotychczas 
nie został dokonanym. —- Kaplica na cmentarzu 
jest już ukończoną, a tak nabożeństwo, prócz ko­
ścioła parafialnego na wsi i w kaplicy w górnym  
zakładzie, dla wygody gości na Miodziusiu miesz­
kających, i tutaj się będzie mogło odprawiać. 
Przybyła restauracya dla starozakonnych, której 
brak od kilku lat dawał się czuć.

W roku ubiegłym codziennie dwa powozy 
pocztowe zabierające po 7 osób przyjeżdżały z  
Krakowa do Szczawnicy i powracały. Sprawiono 
przyrząd do skrapiania ulic wodą, lubo z powo­
du ciągłych deszczów mało kiedy był potrzeb­
nym. Z tego samego powodu goście ucierpieli 
bardzo przy pięciokrotnym wylewie Dnnajca i 
przerwie kilkudniowćj komunikacyi ze światem. 
Brak mostu ua Dunajcu coraz dotkliwiej czuć się  
daje; przynajraniój obecnie mamy niepłonną na­
dzieję, że go wkrótce mieć będziemy, gdyż bu­
dowę już podobno rozpoczęto, a ceua naznaczo­
na 27.000 złr. daje nadzieję, że most będzie trwale 
i porządnie zbudowanym.

Do najważniejszych wskazań należą: rozbiór
ponowny wody zdr. Wandy; dawny bowiem, w y­
konany przed uregulowaniem zdroju i gdy obca 
woda dopływała, za dostateczny uważanym być 
nie może. — Wybrukowanie drogi od zakładu 
głównego do domu zwanego Horwatówką; — po­
trzeba znaczniejszćj ilości wygodnych mebli w  
mieszkaniach, oraz sprawienie dzwonków tam, 
gdzie ich nie ma dotychczas, zwłaszcza w więk­
szych domach prywatnych właścicieli.

Sprawozdanie Dr. T r e m b e c k i e g o  zostało 
osobno drukiem ogłoszone, sprawozdania zaś kre­
ślącego niniejszy pogląd zamieszczonemi zostaną 
w czasopismach krajowych.

(C iąg dalszy  nast.)

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

0  LECZENIU KRWOTOKÓW POŁOGOWYCH
podług w yk ładu  l ' r o f .  B r e i s U ie g o  w B ern ie . 

(Sam m lung k lin ischer V o rtrag e  h erau sg . v. R. Y o l k m a n n  

L eipzig  1871. N r. 34.)
Streścił Dr. Henryk Jordan w Krakowie.

(D okończenie.)

Krwotoki późniejsze (Spatblutungen) są zwykle 
znacznie mnićj obfite, niż krwotoki poporodowe, 
a źródłem ich jest albo część łożyskowa macicy, 
alb inna część wewnętrznej jćj powierzchni. Krwo­
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toki te powstają zwykle z powoda oderwania się 
już raz utworzonych zatorów, do czego łatwo 
usposabiajr; niedostateczne zwijanie się macicy, 
zm.nny w jćj położeniu, jej przyczepienia i za­
stoiny kałowe; bezpośrednią przyczyną bywają 
zwykle rozmaite ruchy, jak wstawanie siadanie, 
n itężanie się przy pielęgnowaniu dziecka, przy 
oddawaniu stolca i t. p. Leczenie tych krwoto­
ków będzie podobnem, jak krwotoków poporodo­
wych; przedewszystkićm więc potrzebne są: zu­
pełny spokój w łóżku, zmniejszenie dyety, sta­
ranne wyDróźnieuie pęcherza moczowego i kiszki 
odchodowej; sporysz działa słabiej, niż zaraz po 
porodzie użyty, a skuteczność środków ściągają­
cych wewnętrznie używanych jest zwykle nie­
znaczną. Wstrzykiwania wody wystałćj czystej, 
łub z dodatkiem taniny, hałunu i t. p. uspokajają 
zwykle te krwotoki; w przeciwnym razie wpro­
wadzić należy do jamy macicy Liąuor fer. ejes- 
ąuichlr. na pół z wodą strzyaawka, pędzlem, lub 
gąbką. Zimna należy unikać, działa bowiem szko­
dliwie na wydzielanie odchodów połogowych. Je 
żeli krwotok jest znaczny, można założyć zaty- 
kadło (tampon), jakkolwiek użycie jego jest zwy­
kle z znacziiemi połączone bólami.

'^zęstą bardzo przyczynę krwotoków przecią 
ciągłych, nieustępujących opisanemu leczeniu, two 
rzą różne pozostałości w jamie macicy, czy to 
■esztki łożyska, błon płodowych, czy też skrzepy 
krwi, albo już utworzone ukleje włókniste łożys­
kowe (krwiaki uklejowate, polypose Haematome, 
V i r c h o w ) .  Jeżeli stan zapalny części rodnych 
nie wzbrania wszelkiego drażnienia mechaniczne­
go, a przewód szyi macicznćj dozwala przepro­
wadzić palec, należy jamę macicy starannie zba­
dać i części obce w nićj zawarte usunąć: w razie 
zaś zwężenia przewodu szyi i ujścia wewnętrz­
nego, należy je pierw rozszerzyć czopkami z bla- 
szeńca ( Jaminaria) lub gąbki zbitej. Przodo- lub 
tyło-zagięcia macicy, wywołującego często krwo­
toki w połogu, nie leczy B środkami miejscowe- 
mi, mechanicznemi, prostującemi macicę; poleca 
tylko ułatwiać macicy jej zwykłe przeobrażenie 
stósownem zachowaniem i pobudzać jej skurcze­
nie, by odchody lub krew nie mogły wstrzymy­
wać się w jej jamie.

Nadżerki ujścia macicy, przedarcie warg, wrzo­
dy w pochwie wymagają właściwego leczenia 
miejscowego.

W następstwie tych krwotoków późniejszych 
występuje niedokrewność, którą zwalczamy zwy­
kle środkanit wzmacniającemi i stósowną dyetą.

Prof. Mo&ler (w Gryfu): O czynności śledziony.
(C en tra lb l. f. d. m ed. W ias. 19, 1871).

Prot. M. od dwóch lat wspólnie z Drem 
S c h i n d e l e r e m  zajęli się doświadczeniami co

 ̂ do czynności śledziony, które wkrótce obszernie
\ ogłoszone będą w monografii p. n.: „Die Patho-
5 logr, und Therapie der Lenkami?11. Tymczasem

donosi, ■ że na zasadzie 30 przypadków wycięcia 
\ śledziony u zwierząt przyszedł do następujących
ł wnioskow:

\ )  Śledziona nie jest niezbędną dla życia zwie­
rząt. :

\ 2) Po wycięciu, jakotćż po sztucznie wywo­
łanym zaniku śledziony, czynność jej przejmują 
narzędzia limfatyczne. Ważną pod tym względem  
rolę zdaje się spełniać s z p i k  k o s t n y ;  napotyka 

| się w nim dłuższy czas po wycięciu śledziony
\ zmiany uderzające, podobne jak w bielicy (leuk-
5 amia) INe umann] ,  Przerost gruczołów limfa-
s tycznych zdarza się, ale nie zawsze.

3) Czynnność zastępcza tych narzędzi limfa- 
tycznych, zależna—jak się zdaje— od wielu oko­
liczności zewnętrznych, nie jest zawsze zupełną u 
zwierząt pozbawionych śledziony; albowiem krew 
okazuje się zmienioną, szczególnie w pierwszych 
miesiącach po wycięciu, albo po zaniku śledziony

s sztucznie sprawionym. Ztąd można dorozumiewać
> się, że śledziona ma udział bezpośrodni w wyra-
5 bianiu krwi, i to —  jak się zdaje z doświadczeń

p. M. — zarówno w wytwarzaniu ciałek białych 
< krwi, jakoteż czerwonych.

4) Na trawienie ż o ł ą d k o w e  i t r z u s t k o w e
> śledziona nie wywiera ż a d n e g o  wpływu.

S t. J .

? A. D e v e r g i e  i H. E. R i c h t e r :  Leczenie potu
\ n°£-
|  (L ’Union 79. 1870.— Schm . J a h rb . 148, pg. 24).

Według D. należy: 1) wydzielinę zmywać co 24 
) godziny, używając do tego roztworu soli kuchen­

nej (1 cz. na 30—40 cz. wody), albo kwasu kar- 
( holowego (1 cz. na 500 —  1000 cz. wody), albo

nadmanganianu potasowego (1 cz. na 50 do 100 
s cz. wody); 2) osuszywszy, posypać stósownym
\ proszkiem. W tym celu użyć można bie i cynko-
\ wej; garbnika, który jednak, podobnie jak ałun,
< czyni skórę zbyt twardą; nafeszcie najstosowniej
s smoły z węgli kam. (coalłar) (1 cz. na 30 cz.

krochmalu), lub kwasu karbolowego (1 cz. na 400 
do 500 cz. mąki). Posypuje się pędzelkiem ba- 

j wełnianym, podobnym do tych, jakich używają
panie do pudrowania twarzy. W każdym razie 
porzucić należy wszelkie obuwie utrudniające 

\ przystęp powietrza do nóg, a zatćm szczególnie
ciasne buty skórzane i kalosze gumowe.

Według R. najlepszym środkiem przeciw po- 
s tom nóg jest podany przed wielą laty przez drez-
5 deńskiego lekarza, Dr. S c h o t t i n a ,  a mianowicie

p o ń c z o c h y  ( s k a r p e t k i ) ,  k t ó r e  c h o r y  ma  
n o s i ć ,  n a l e ż y  m a c z a ć  w o z t w o r z e  k w a -



s u  w i n n e g o  (1— 3 u n c y j  na f l a s z k ę  k w a r ­
to tvą w o d y 1, s u s z y ć  i p o t ć m  p r a s o w a ć .  
Albowiem woń i własności gryzące polu zam­
kniętego zależą tylko od rozkładu, jakiemu tenże 
ulega, a mianowicie, od tworzącego się amonia­
ku. Jeżeli tenże w chwili tworzenia się zostanie 
zobojętniony kwasem winnym, wtedy nie tylko 
znika woń, ale i skóra nadgryziona, czerwona, 
blednie i bardzo prędko się goi

R. w ten sposób w wielu przypadkach otrzy­
mał świetne wyniki. Ponieważ ów rozkład amo 
niakalny prawdopodobnie zależy od mętwików  
(Y ibriones), które się częstokroć w ogromnej i- 
lości znajdują na skórze, szczególnie między pal­
cami n ó g , (a które w tych iniejsoacb najprzód 
wykazał Dr. Robert F i c i n u s  w Dreźnie); przeto 
stosownym być może i kwas karbolowy, który 
wszak jest pierwiastkiem skutecznym w smole 
z węgli kamiennych. Kwas karbolowy krystali­
czny, roztarty z mąką lub cukrem, można prze­
chowywać we flaszkach' dobrze' zakorkowanych. 
Najlepszym ś r o d k i e m  o c h r o n n y m  p r z e c i w  
ko p o t o m n ó g  i przeciw coraz cęstszym w na­
szym wieku zaziębieniem nóg byłby następujący: 
dzieciom za młodu zawsze, a dorosłym często ka­
zać chodzić b o s o ,  jak to prof. Pbobus już przed 
laty radził żołnierzom i podróżnikom wędrującym 
p 1' szo. Teraźniejsza moda ma wprost przeciwne 
dążenie: wymaga obuwia z przodu ciasnego, za­
opatrzonego z tyłu w wysokie obcasy, do tego 
jeszcze wysokich cholew, a po najmniejszym 
deszczu owych wielce zgubnych kaloszy gumo­
wych, w których noga się poci!

St. J.

Dr. F it Crace  Oalwert:  Doświadczenia porów­
nawcze nad działaniem istot przeciw gnilnych i 

odwietrzających

(Chem . N ew r, Vol. X X II, p. 281. D ecem b. 1870.J

Dr. C a l y e r t  uskutecznił dwa szeregi doświad­
czeń. W pierwszych pomieszczał roztwory białka 
i klajstru macznego w otwartych butelkach, i 
roztwory te poddawał działaniu różnćj ilości naj- 
używańszycb dziś środków przeciwgnilnj cli Na­
stępująca tablica uwidocznia otrzymane przez 
niego wyniki:

Użyty środek Ilość jego Czas, w ciągu którego 
przeciwgniluy w procentach roztwór nabrał

przykrej woni 
Temperatura—21 do 28° C.

Białko klajster.
Proszek odwietrza- 
jący zawierający 

kwas karbolowy . . 5°/0 pozostały nierozłożone

Wodnik chlorku
g l i n u ........................ 2% 9 dni —

Chlorek cyuku . 2 115 dni —
Chlorek wapna . 5 116 14
Nadmanganian

p o t a ż u ..................... 5 — —
Kwas karbolowy 2 pozuS. nieio/.. poz. nieroz,
Kwas krezy Iowy 2 —

W drugim szeregu doświadczeń, na dnie bu­
telek z długiemi szyjkami umieszczał pewną ilość 
każdego ze środkow przeciwguiluych .i zawieszał 
nad nim na drucie kawałek mięsa świeżego. Po­
tem starannie badał codzmń, ażeby się przeko­
nać, kiedy mięso po raz pierwszy okazywało 
oznaki zepsucia (pokrywając się plamami), oraz 
kied , poczynało gnić najzupełniej.

Następująca tablica przedstawia otrzy maiie 
wypadki:

Użyty śro.Uk Mięso okazało pla- Gniło pa
pi zeciwgu lny my po upływie upływie

Nadmanganian potażu 2 dui 4 dni
Wod. chlor. glin. 2 i io

Chlorek wapna . 14 21
Chlorek cynku . 19

nie pokrywało się wca 
le plamami, ale wysy­
chało, przechodząc w 
twardą masę.

Proszek odwietrzający, 
zawierający kwas karbo.

Kwas .karbolowy 
„ krezylowy 

Ostatecznie więc z powyższych doświadczeń 
okazuje się, że kw. k a r b o l o w y  i k w  k r e z y  
I o w y  s ą  n a j w a ż n i e j s z e  mi ś r o d k a m i  pr z e -  
c i w g n i l n e m i  i o d w i e t r z a j  ą c e m i .

; St. J.

SPRAWOZDANI* z  POSIEDZEŃ
T O W A R Z Y S T W  T R Z Y R O D  NI C Z O  -  L E K A  R S K I  CH.

T o w a r z y s tw o  lekarsk ie  k ra k ow sk ie .
Posiedzenie VIII. z dnia 18. Kwietnia 1871.s

J P rzew odniczący  kol. O e t t i n g e r .  C złonków  obecnych  18; ja -  

\ kb' goście D r. S tan isław  B ulikow ski i je d e n  bluchaez m e­

dycyny.

1. P r z e w o d n i c z ą c y  oddaje cześć pamięci 
s zmarłego n;edawuu prof. Oppolzera w Wiedniu

i wyraża żal z powodu śmierci jednego z człon-
) ków Towarzystwa, Dr. Mamczyńskiego, lekarza
i powiatowego z Liska. Obecni powstają na znak

uszanowania.
s 2. Na wniosek kol. prof. B l u m e n s t o k a  u- 

chwalouo uczynić przedstawienie do Rady sdro- 
wia krajowej, ażeby sprawozdania ze swych czyn­
ności zechciała udzielać „Przeglądowi iekarskie- 
inn.“ Rówuież uchwalono zawiadomić o tem Te- 
warzystwo lekarzy galicyjskich we Lwowie.



3. Kol. Ob a l i  iis ki przedstawił 2 chorych ze szpi- 5 
talu św. Łazarza, a mianowicie kobietę 50ietnią, 
u którć zagoił się wrzód podudzia wielkości j
dłoni przez zaszczepienie w 10 miejscach przy- 
skórka, wziętego z ramienia z tejże samej kobie 
ty; pizyczćm zwrócił uwagę na to, że zabliźnię- ;
nie nastało w bardzo krótkim czasie, bo w 3 ty­
godnie po zaszczepieniu, i że blizna tak otrzyma 
na jest podatniejszą więcćj zbliżoną dc prawi- 
dłowój skóry, niż blizna powstała przez zagoję- < 
nu wrzodów od brzegu. )

Następnie przedstawił trzydziesto-kilko-letniego 
mężczyznę, okazującego szczególniejsze nadwerę­
żenie! stawu kolanowego. Chory ten, dostawszy i 
się pod koło ciężko obładowanego wozu, doznał 
ukośnego zlanam a kości udowej, przechodzącego j 
przez same kłykcie kości udowćj i zupełnego roz­
darcia więzadeł bocznych stawu kolanowego (dis- 
łorsio articulationis' genti). Mimo niepomyślnego i 
rokowania nie powstało jednak znaczn jsze za- \ 
palecie w stawie, złamanie zrosło się przy usta- \ 
leniu kończyny w przyrządzie gipsowym, który 
nie łatwo było założyć z powodu nowotworu (hy- 
gronia praepatellare) .stniejącego już od lat kil- < 
kunastu na kolanie; lecz skutkiem wspomnianego j 
rozdarcia więzadeł podudzie pozostało nadal tak > 
wielce rucbomćm w stawie kolanowym, że koń­
czyna ta była choremu przy pierwszych próbach \ 
chodzenia więcej przeszkodą, niż pomocą. Po­
równawszy stan taki ze stawami wrzekomemi (pseud- j 
arthrosis), które powstają po źle wyleczonych ( 
złamaniach i zastanowiwszy się nad tóm, że wy- \ 
piłowanie (resectio)  stawa kolnnowego jest za- i 
nadto energicznym środkiem, ażeby w tym przy- 5 
padku mogło być zastósowanem; kol. Obaliński 
okazał przyrząd, który kazał zrobić dla chorego 
wcelu ustalenia stawn kolanowego, i który po­
zwala temuż chodzić wygodnie bez niczyjej po- J 
mocy nie tylko po równej drodze, ale i po scho- ( 
dach. s

4. K o l .  O e i t i n g e r  podał uzupełnienie szcze­
gółów epidemiologicznych, co do durzycy (typhus) ,  j
0 których mówił na zeszłem posiedzeniu, : wy- > 
kazał, w jaki sposób rozszerzyła się dnrzyca z do- ; 
mu pod L. 17 tuż obok szpitalu żydowskiego na 
Kazimierzu położonego. W rozprawach zastana- i 
wiano się głównie nad wypróżnianiem domow, gdzie ; 
znacbodzą się chorzy na durzycę, przyezem kil- | 
kakrotnie zabierali głos koledzy: Blumeustok, ^
Ilarajewicz, Lutostański i Oettinger. \

5. Kol. prof. B l u m e u s t o k  odczytał obszerne i
1 nader gruntownie opracowane przedstawienie > 
do Wys. Ministerstwa sprawiedliwości, gdzie do- i 
pominą się nietylko zniesienia przepisów, naka- i 
żujących lekarzom sądowym udawać si  ̂ aa ko- i 
misye na jednej podwodzie wraz z urzędnikami 
sądow ym i; ale zwraca także uwagę na niestó- j 
sowność innych rozporządzeń rządowych, które

uszczuplają tak już skromne wynagrodzenia 
lekarzy sądowych.

Wydział Towarzystwa przyjął pracę tę i u- 
chwalil przesłać Wys. Miuist Sprawiedhwości, a 
następnie ogłosić w jednym z d:7 enników lekars­
kich.

L r .  K orczyński.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Posada asystenta kliniki chorób wener. 
i skórnych uniwers. krak. N a posiedzeniu  z dnia 
9 b. m. uch w alił W y d zia ł iek . u p rasza ć  W ys. M inisterstw o 

o zam ianow anie na  tę  posadę  J P. K lem ensa D ę b i c k i e g o ,  
u czn ia  5 k u rsu .

%V wydziale lekarskim nuiwersyt. war 

Stawskiego potw ierdzen i zos ta li: w  stopn iu  p ro f. z w y ­
czajnego D r. T y r c h o w s k i  (położnictw o i choroby  k o b ie t 
z k lin iką); w stopn iu  zaś p rofesorów  n ad zw y cza jn y ch : D D r. 
K o r z e n i o w s k i  (ch iru rg ia  o p eracy jna), K o s i ń s k i  (k li­
n ik a  ch iru rg iczna  szp ita ina), K r y s z k a  (farm akolog ią) i 
Ł u c z k i e w i c z  (pato log ia  ogólna), licząc  od 17. K w ietn ia  
(v. s.) 1871 r .

SPRAWY POLICYJNO-LEKARSKIE.

0  przyczynach m atactwa lekarskiego w  kraju naszym.

N apisa ł Ign acy  Barbar, lek a rz  w  Sam borze.

(C iąg d a lszy — Zob. N r. 21).

Mojem zdan iem , g r e m i a  c z y l i  s t o w a r z y s z e n i a  l e ­
k a r s k i e ,  lecz w cale  n ie  do dzisiejszych grem iów  c h iru r­
g icznych  podobne, obejm ujące w szystk ich  lekarzy , to j e s t : 
doktorów , m ag istrów  i  pa tronów  ch iru rg ii, mogły by tam ę po ­
łożyć  m atactw u , k tó re  p rzy b ie ra  w  p o rów nan iu  z p ra k ty k ą  
u p raw n io n ą  le k a rsk ą  coraz w iększe rozm iary .

C elem  w ięc odkrycia , nsunięcia i w ykorzen ien ia  m atac­
tw a  w zaw odzie lek arsk im ;, dalej aby  odpow iednią ponyocą 
le k a rsk ą  do u trzy m an ia  ogólnego stan u  zd row ia  się p rz y ­
czynić; a uakouice, ab y  przez  z łączen ie  w iększej liczby 
członków  n a  ich um iejętiie  w y k sz ta łcen ie  w pływ ać: stosow - 
lićm b y łoby  u tw orzyć  s to w a rzy szen ia  lek arsk ie ; i ta k  cen ­
tra ln e  w K rakow ie , już d la tego , iż tam  je s t  w ydzia ł iek . 
un iw ers., i p row ineyonalne w  każdem  m ieście daw niej ob- 
w odow em . C entra lne  g rem ium  lekarzy , prócz pow yższych 
ce lów , m iałoby jeszcze  to zadan ie , ażeby  na  m ocy is tn ie ją ­
cych przep isów  p raso w y ch  w ystępow ać przeciw ko  owym  
poronionym  płodom  um ysłow ym  lek arzy , pon iżającym  sw ą



n ie e sre tj’cznośeią i b rak iem  m oiw nosci p iękne zadan ie  me- ^
dycyny  ludow ej.   j

5) Je d n a  w reszc ie  z na jw ażn iejszych  p rzyczyn  m atac tw a  '
w  zaw odzie lek arsk im  są  tak  zw ane o f i c y n y  c h i r u r -  <
g i c z n e .  H eż to ju ż  razy  pisano i czy tano  o ty ch  m ordo­
w niach  up rzyw ilejow anych?! Kom uż nie w iadom y ten p rzy - '
tu lek  n a  pozór E sku lap a , w k tó rym  szczęki łam ią  p rzy  w y- s
ry w an iu  zębów , a  k rew  za  k ra jca ry  puszczaj;;, n iezw ażając , i
czy  w ym aga tego po trzeba , czy n ie?  O w e to  praw em  osło- >
n ię te  zak łady  san ita rn e , zam ias t zd row ia , zgubę p rzy n o szą  <
ludzkości! Tu je s t  n iew y cze rp an e  źródło lek arsk ieg o  m a- i
ta c tw a , nieobyczajności, a  n a w e t  i zbrodni. t

(D okończen ie  nast

WIADOMUŚCI POTOCZNE.

■*apicr renylowy. D o pakow an ia  i ohw ijan ia  m ię ­
sa lub innych pokarm ów  ła tw o  rozkładając} a się zaczęto  
w o sta tn ich  czasach  u żyw ać p a p i e r u  f e n y  i o w e g o .  P a ­
p ie r te n  o trzym uje  się przez  napojen ie  go m ięs.a iiin ą  s te a ­
ryn y , w yskoku  fenylow ego i parafiny .

W  Mriiskiennikach (blizko G rodna) spaliło  się  
dnia 14. M aja 23 najlepszych  doiuów; a le  gm ach łazienkowy-, 
foksal i 80 dom ów ocalało . L eczen ie  zdro jow e nie doznało 
p rzerw y .

I V  i i  l i  i w e r s y t e c i c  o d e s k i m  dw aj p rofesorow ie 
nau k  p rzy rodn iczych , polacy , W e r y h a  i C i e n k o w s k i  
(znany  bo tan ik) p odali się  do dym isyi.

Kaszczytne odznaczenie. M łody lek a rz  z P o ­
znańsk iego , p. M aciej R u t k o w s k i ,  o trzym ał k rzyż  żelazny  
za gorliw ość  sw ą w  n ie s im iu  pom ocy ran n y m  i chorym  ta k  
w  czasie bitew , ja k o  i w laza re tach .

Medycyna potajemna. W  N ew -Y orku rozpoczęło 

sie .n iedaw no n a  w ielk ie  rozm iary  prześladow anie  specyali- 
stów  zajm ujących  się  w yw oływ aniem  poron ien ia . P o w sta ła  
tam  now a obrzyd liw a a  n iecna  g a łą ź  sz tuki lekarsk ie j zw a­
n a  m e d y c y n ą  p o t a j e m n ą ,  k tó ra  posiada n aw et k ilk a  
dzienn ików  jój w y łączn ie  pośw ięconyeli(?). N ieste ty  lekarze- 
kob ie ty  są  g lów nem i przedstaw ic ie lam i tej specy alności, a  m ię­
dzy niem i zn an a  au to rk a  le k a rsk a  D r . R e s t e l ,  k tó ra  u rzą ­
dziła  osobny z a k ł a d  d l a  p o r a d  m e d y c y n y  p o t a j e m -  
n ej  (Consult. medicin. O ccultae\ D w om  sędziom  pow ierzo­
no p row adzen ie  śledztw a i udało  s ię  im o dkryć  c a łą  o rga 
n izacy ą  ow ych zbrodn iczych  specyalistów- potajem nej m edy­
cyny . K ilku lek a rzy  n iew ieśc ich  skazano  ju ż  za m orderstw o 
na  ciężk ie  d ługo le tn ie  w ięzienie .

T o w a rzy stw o  le k a rsk ie  k r a k o w sk ie  odbędzie 
w e w torek  d n ia  SO go b . m . o godzinie 5ej po porudniu 
p o s i e d z e n i e  zw yczajne, n a  którem  1) kol. O b a l i ń s k i  
odczy ta  sp o s trz eżen ia  z oddziału ch iru rg icznego , a  2) ko l. 
K o r c z y ń s k i  z oddziału  chorób w ew nętrznych  szp ita lu  
św . D ucha.

ttom isya  statystyk i iek. i biigieuy Ton. lek. 
K rak. odbęuzie dn ia  s i  b. ni. we Środę o godz 5. w  sa !i 
Muzeum techn . przem ysł, nas tęp n e  posiedzenie, na  k tó rem  
b ęd ą  n a ra d y  n a d  p r o j e k t e m  D r a  D i e t l a  w z g l ę d e m  
u p o r z ą d k o w a n i a  m.  K r a k o w a .

U W I A D O M I E N I E .

Z bliża jący  się kon iec pó łrocza  d a je  nam  pow óa do u p rz e j­
m ego przypom nienia Szan. spó łtow arzyszum  i czy teln ikom  
„P rzeg lądu  lek a rsk ieg o " , ab y  zecbei li w cześnie nadsy łać  
p rzedp ła tę  d la un ikn ien ia  p rzerw y  w  reg u la rn e j przesy łce- 
Sposób najdogodniejszy i najtańszy dla m iesz­
kańców  M onarchii austr-w -ęg. je s t  za  pom ocą p r z e k a z u  
pocztowego, gdyż p rzesy łk a  ta k a  nie w ym aga osobnego 
pism a i kosztu je ty lk o  5 centów .

P rz ed p ła ta  pó łroczna w  K rakow ie w y n o s i 3 z ła .
„ „ z  p rzesy łk ą  pocztow ą

w g ran icach  M onarchii rakusk o -w ęg ie rsk ie j . . . .  3 „ 30 u. 
P rz e d p ła ta  pó łroczna z p rzesy łk ą  pocztow ą 
w g ran icach  Z w iązku  N ie m ie c k ie g o .....................2 ta l. 10 sg r.

Po za  g ran icam i m onarchii rak .-w ąg . i Z w iązku  n iem . 
u raędy pocztow e przy jm ujące p rzed p ła tę  w skazu ją  cenę z d o ­
liczeniem  nadw yżki za p rzesy łkę .
Ł T  „Przegląd Irkartki* inn debit pocztowy 
w Cesarstwie rossyjsliiem ; clicac sobie tan  
znpewn c pewny i regularay odbiór, należy 
go prenumerować koniecznie na najbliższym  
urzędzie pocztowym,

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

W n y  B r .  **. R .  w  B rzcż .— Do p rzed p ła ty  cało rocz­
nej na leży  się  jebzez- 60 c.

W n y  I » r .  A .  H .  w Przem yślu . — D o p rzed p ła ty  na  
I  półrl n a leży  sig jeszcze  30 c.

W n y  B r .  R .  .1. w Weg. G. — Do p rzed p ła ty  za  I. 
pólr. należ.y się jeszcze  20 c.

W n y  Bgn. B. w Z iir.—- Do p rzed p ła ty  za  I półr. n a ­
leży się jeszcze  30 c.

W n y  B r .  5K. R .  w Iw on. —  Do p rzed p ła ty  ca ło rocz­
nej na leży  się jes:;-ze  30 c.

W n y  W. " ó l ,  w  Zm igr. —  Z pow odu n ad p ła ty  70 
c. p rzypadnie  za II. półr. ty lk o  2 złr. 60 cent.

OGŁOSZENIA.

Br. ined. W łodzimierz Chrzanowski — przez  
czas pory  kąpielow ćj tego rocznej b aw ić  będzie w Iwoni­
czu (13-3-3) , O- «2.
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